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na 3-ej stronie, 


Streik nie został zażegnany. 
W dniu dzisiejszym znów stanęło kiika fabryk. 
Decyzja inspektora pracy nie rozwiązała narazie konfliktu. 


Łódź, 21 września. 

Interwencja okręgowego inspektosa 
pracy, który usunął główną przyczynę 
obecnego. sporu - m.ędzy robotnikami a 
przemysłowcami, przez uchylenie re- 
gulamnów. Pracy łącznie z tabelami, 
przyczyniła sig o tyle do złagodzenia 
naprężonej sytwącji, że zapowiedziany 
na dzień dzisiejszy ogólny strejk robot- 
niczy nie doszedł do skutku. 

Ponieważ jednak neepa w tej spra- 
wie zapadła wczoraj o północy i kiero- 
wnicy związków robotniczych nie zdo- 
lali wobec późnej pory porozumieć się 
Z „ogólem robotników, przeto 
nie zlikwidowano jeszcze strejku w 
tych fabrykach, które nie pracowały w 

dniu wczorajszy m. 
Narazie więc sytuacja przedstawia 
się w ten sposób, że część RZY nadal 
strejkuje. 
_.„, Jakanas informuią 

ticzba strełeuiących winie Ów powię. 
kszyła się fawet w driu dzisiełszym, 
albowiem część robouiików. nie wie- 
dząc 6 decyzji inspektora pracy, nie 
przybyła dziś zrana do fabryk. 

Od samego rana odbywają Się na te- 
renach fabrycznych zebrania, na któ. 
rych delegaci fabryczni zaznajamiają o- 
göt robotników z nowo wytworzoną 
sytuacją. 


Na prowincii. 


Również na prowincji. likwidacja za- 
targu nie dała jeszcze konkreinych re- 

zuliatów, 

W Pabjanicach większe fabryki sta-: 
nęły jeszcze wczoraj po południu. Dziś 
przysiąpiły do bezrobocia mniejsze fab- 
tyki pabjanickie. 

W R „ Pabjatickiej również sta 
tielo Kilka fabryk, między. innemi fabry» 
Ka Foraka, Millera, Mei stra | in. Naogół 
strejkuje w Rudzie Pabjanickiej 500 — 
600 robot:.ków. 

Robotnicy na prowincji czekają na 0- 
ficjalne zawiadomienie od zarządu 
ZW-ąZKÓW łódzkich, ponieważ zaś 
związki nie powzęty jeszcze ostatecz- 
uej decyzji przeto streik robotników 
prowincjonalnych trwa w dalszym cią- 
gu. 


Osin'a Związku „Praca“. 


Kierownik związku „Praca“. zapytam 
uy przez qas w sprawie obecnej sytua- 
cii, odparł: 

— Dziś od godziny 9.ej zrana odby- 
waja się zebrani a delegatów. którzy in- 
formują robotni ków o obecnyri stanie 
rzeczy. Sam nie mogę wydawać żad- 
nej opinii, albowiem dalsze kroki zależe 
ne są od stanowiska ogółu robotników. 

— Czy jest możliwość kontynuowa- 
nia akcji strełkowej w zwiazku z żąda. 
niami podwyżkoweni? 

— Umowa obowiązuje wprawdzie 
do 1-go października, mamy więc iesz- 
cze przeszło tydzień czasu na pertrak- 
tacje co do podwyżki, ale i ta sprawa u- 
za'eżń'ona jest od wyniku dzisiejszych 
zebrań. 


C:v robotn'cy się zeodza? 
Kierownik związku chadecdkieso p. 


Plewiński uważa. że powodem nieprzy- 
stąpienia robotników w dniu dzisiejszym 


źwiązek „Praca“. Je'el! nie wezystle 


{koju Kowaiskiego nizdy sama nie była. 


"mateczki sozłowskiej. 


do pracy są trudności natury formalnej, 
to zn. niemożność porozumienia się z 

ogółem robotników, 
— Czy przypuszcza pan, że w dniu 
ieszym zatarg zostanie  delinityw- 

nig aE roai 
— W tej sprawie , nic nie mogę po- 
wiedzieć, Możliwe, że robotnicy nie zgo 
dzą się na calkowitą lkwidacje strejku: 
w związku z żądaniami podwyżkowemi. 


Coraz więcej fabryk 
stre kuje. 
Z kolei zwracamy się do przedstawi- 
PER eakad klasowych p. Walczaka, 
Czy strejk ogólny jest odwołany? 
— - zapytu'emy. 


— Jakie są dalsze zamierzenia związ 


ku klasowego? 
O godzinie 3-ej po południu odbędzie 


Opinia inspektora pracy. 
— Jak się przedstawia obecnie sytu- 


się u nas zebranie delegatów. Uzgodnie-' acia strejkowa? <- pytamy p. inspek= 


nie tabeli kar z ustawą nam nie wystar- 
cza, gdyż za dwa dni możę się powtórzyć 
ta sama historja, co przediem. 


Delegaci rządowi pozo- 
stają w Łodzi. 


Delegaci ministerstwa pracy, zastęp 
ca głównego inspektora pracy p. Gno- 
iński, zasiępca dyrekiora departamentu 
pracy p. Ulanowski i urzędnik minister- 
stwa pracy p. Szymborski, którzy 
wczoraj przyjechali do Łodzi, w dniu 


Nie — odpowiada p. Walczak — dzisi ejszym jeszcze nię opuścili naszego 


Myśmy strejku nie odwcływali i jak mi miasta i ozekują wyników zebrań dele- 


wiadomo, nie odwoływał 


go, również gatów robotniczych wszystkich ZW AZ- 
e fa ków zawodowych, na których 


i będzie 


bryki jeszcze streia to jest to objaw żadecydówane, czy “strejk zostąnię za- 
zupełnie normalny, gdyż nigdy strejk nie | kończony. 


odamnia odrazu wszystkich fabryk. Cza- 
sem się zdarza, że jeszcze 


następnego 

dnia PO prolklamowani iu strejku jakaś ta- 

bryka znajduje się w ruchu. 

w dniu dzisiejszym ilość strejkujących 
fabryk powiększyła się, 

Między innemi streik ogarnął , fabr”kę 

Wierchowskiego, Halberstadta i w. inn. 


O ileby robotnicy postanowili konty- 
nuować akcię streikową w godzinach 
popołudniow ych w województwie od- 
będą się konferencje z p: delegatami mi- 
nisterstwa pracy i p. inspektorem Woj- 
tkiewiczem. 


tora Wojtkiewicza, 

Dziś pewna ilość fabryk strejkuje. Sy 
tuacja zostanie wyjaśniona po dzisiej. 
szych zebraniach delegatów robota 
czych. W tej chwili jeszcze nic konkre- 
tnego nie można powiedzieć o dalszym 
przebiegu zatargu. 

== (50 wpłynzło na stanovika p. in- 
spektora wobec tabel kar? 

— Jako inspektor okręgowy mam 
prawo uchyiać wszelkie rekulaminy nie 
zgodne z obowi ązującemi ustawami. Po 
dokładnem rozważeniu tabel kar. dosze 
dłem do wniosku, iż zatwierdzone 
przez pierwszą insłancię regulaminy ł 
tabele kar dla fabryk przemysłu wiów 
kienniczego zawierają niektóre punkty, 
mezrodne. z przepisami rozporządzenia 
Prezyd. Rzeczyp. z dn. 16 marca 1928 r. 
Dziś wszystkie abryki otrzymają pisma 
w których zostanie zaznaczone, jakie 
punkty tabel kar. zostały zakwestjono= 
wane. ` 

LA ć ł 

Jak się w ostaniej chwili dowiaduje- 
my w lokalu związku „Praca* odbywa 
się obecnie posiedzenie w Sprawie zam 
targu z udziałem posłów B. B. 


Proces Marjawitów w Piocku 
toczy się nadal przy drzwiach zamkniętych. 


Płock, 21 września. 

Po Fijałkowskiej i Niewiadomskiej 
woźny sądowy wzywa na salę świadka 
Katarzynę Żytkównę, która jest obecnie 
zakonnicą marjawicką, wychowanką in 
ternatu mariawickiego. Jasny habit pod 
kreśla jej niecodzienną urodę. Figurką 
nieduża, ale zgrabna, rysy regularne, 
duże ciemne oczy. 

W czasie. dochodzenia prokurator- 
skiego, co ujawniono przed zarządze- 
niem tajności, zeznała, że w klasztorze 
jest od sześciu lat i chce zostać zakon- 
nicą 

Żytkówna należy do orkiestry man- 
dolinistek, twierdzi jednak wbrew te- 
Mu, co mówią inni świadkowie, że w po 


Ostatni raz była w tym pokoju za życia 


Kowalski nigdy nie całować jel w usta, 
nie widziała,żeby kogokolwiek całował 
Nie wie, co znaczy być na „nocnej ado- 
racij“. Dziewczynki na adorację wogóle 
do kościoła nie chodziłv. 

Po zeznaniu Żytkówny sąd 
zarządza konfrontacje z jej byłemi ko- 
leżankami Fijałkewska 1 Tomasikówną. 

Wzywane doskakiwały sobie do 
oczu przed stołem sedziowskim. Przez 
długi czas słychać było tylko podnie- 
sione głosy. 

Po krótkiej przerwie sąd przystąpił 
do przesłuchania Olgi Ritnerówny. Jest 
to kobieta nie pierwszej iuż młodości, 
nosi krótko obcięte włosy, zaczesane w 
górę po czaszkę. Co do tego świadka 
operujemy również tylko materiałem z 
odczytanci części aktu oskarżenia. 


e—a Z Z Z u aua ciga oaeee 


Bitnerówna wstąpiła do klasztoru 
marjawickiego w r. 1905. Przez 9 lat 
była w Płocku, potem przez pewien czas 
na Podlasiu | w Łęczyckiem, skąd uda- 
ła się do Sosnowca, jako przełożona. 

W r. 1924 przyjechał do Sosnowca na 
wizytacię Kowalski. Bitnerówna udała 
się do niego do spowiedzi. W kościele 
Kowalski dał jej znak oczyma by po- 
szła za nim do pokoju jadalnego. Tu ią 
wyspowiadał, a następnie posadził ją na 
kolanach i pieścił ją. 

Bitnerówna wystąpiła z klasztoru 
manjawickieśgo, uważając postępowanie 
Kowalskiego za niemoralne. 

Z us: żony Kowalskie”o, siostry Re- 
giny, słyszała, że czasem w nocy Kowal 
ski kazał budzić dziewczynki z interna- 
tu i gdy jedne mu grały, z innemi się za 
bawiał, 

Ostatni z przesłuchanych wczoraj 
świadków to ` Marcjanna Tomesówna, 
duża, mocno zbudowana niewiasta, o nie 

co pospolitych rysach twarzy. mówi 
Tomesówra, pozostanie na zawsze taje- 
mnicą murów sądowych. Natomiast we- 
dle odczytanego na jawnej części rozpra 
wy aktu oskarżenia, Tomesówna zwana 
w klasztorze marjawickim siostrą Bap- 
tystą, nie czuła się szczęśliwą w społe- 
czności marjawickiej, poniewa widziała 
że niema tam sprar:iedlrwości. 

W. r. 1923 zostały” - ogłoszone t. zw. 
„małżeństwa mistyczne”, co ją  zraziło 
bardzo, bo wstąpiła do 7konu właśnie 
dlatego, zby mie wychod. . zamąż. 

Dobiło į ją to, że Kowalski ma '" 
nie jedną żonę, lecz uawcł kilkanaście, 


że wszystkie siostry zakonne mają nale 
żeć do niego. 

Kowalski tłumaczył Tomesównie pod 
Wielkanoc 1923 roku, że Niebo przygoto 
wało wielkie łaski dla zakonnic marja 


wiokich, 
rozkosze, o jakich ucho nie słyszało i ja 
kich oko nie widziało 


i że wszystkie zakonnice marjawickie są 
wybrane do tego, ażeby wejść do króle- 
stwa. niebieskiego. To wejście miało się 
odbywać przez stosunki z Kowalskim, 
gdyż on miał przedtem stosunek z Koz- 
łowska. 

Pewneśo razu w r. 1924 Kowalski 
wezwał Tomesównę do siebie, wziął ją 
na kolana i pieścił, To trwało przez dwie 
godziny. Podczas tych pieszczot płakała 
rzewnemi łzami, gdyż bała się zniewole- 
nia, Widząc, że jest zrozpaczona, Ko- 
walski uwolnił ją, 

Z sióstr, które często chodziły do Ko 
walskieśo, pamięta niektóre imiona: 
Miłość, "Celestyna, Fie penin Regina, 
Michael a, Bronisława, Dilekta, Agrypina 
Walentyna i Aurelja. 

Tomesówna wystąpiła z klasztor 

jawitów w grv lniu 1926 roku. 

Na przesłuchaniu Tomesówny przer- 
wano wczorajsze posiedzenie sądu, 

Podane wyżej zeznania przesłucha« 
nych wczoraj świadków 
wyjęte są z aktu oskarżenia, odczytane” 

go w czasie jawnej rozprawy, 

Czy i w jakiej mierze ostały się one pod 
czas rozprawy tajnej, oczywista nie mo 
żna ogłosić, 


(DALSZE SZCZEGÓŁY NA Ct. 3-ej)., 


4,52. 
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Tamat di zje 
Reforma prawa 


w najszerszym zakresie 
jest konieczna. 
Donios:e uchwały ziazdu 


prawnaików niemieckich. 


W Salzburgu zakończył się zjazd pra 
wników miernieckich, na którym oma“ 
wiano najważmejsze sprawy prawi 
socjalne o wielkiej wadze nie tylko dla 
Niemiec ale dla calego Świata. , Życie 
posuwa się naprzód z niestychaną wciąż 
rosnącą szybkością, a za niem wlecze 
sę prawo żółwim krokiem. Uciążliwy 
proces nowelizacji dawnych ustaw nie 
wystarcza. Codziennie gromadzą się no” 
we problemy, które rozwiązuje się dro” 
są analogicznego komentowania ustaw 
istniejących, ale ostatecznie trzeba z tem 
zerwać. Do nowoczesnego prawodaw* 
stwa zdaniem uczonych niemieckich 
trzeba szeroką strugą wpuścić prąd 
świeżego powietrza, 

Podczas obrad kongresowych poru* 
5zono szereg praktycznych zagadnień. 
które nie są i dla nas bez aktualnego, pa” 
lacego poprostu znaczenia. 

Przedewszystkiem przewentylowano 
sprawę ustawodawstwa małżeńskiego, 
które nosi na sobie pył wieków, Kobista 
zamężna 'musl zdobyć jeszcze szersze 
niż obecnie prawa, zgodnie ze swym dzi” 
siejiszym stanowiskiem gospodarczym i 


"Społecznym. W Niemczech dąży się do 


udoskonalenia i przyśpieszenia procesu 
rozwodowego, u nas wystarcza na ra- 
we sprawa należytego postawienia ca- 
lego problemu, choćby w drodze zapro” 
wadzenia fakultatywnych ślubów y- 
wilnych, które i tak już istnieją w dwu- 
taborach. 

Dalej omawiano sprawę zlikwidowa” 
nia przysięgi rel.g' jnej, jako pozostałości 
dawnego prawa kościelnego i zastąpie” 
nia jej specjalnem przyrzeczeniem sądo” 
wem, na straży którego stanie ostra 
tankcja karna. 

W więzieniach całej Europy siedzi 
zbyt wielu ludzi. Byłoby celowe zlikwi* 
dowanie kary pozbawienia wolności w 
talym szeregu przekroczeń | zastąpieńia 
łej karami pieniężnemi, lub karą, dotych* 
czas znaną tylko wyjątkowo: ogłoszenia 
publicznego przestępstwa i nazwiska 
przestępcy. Doskonałe wzory dadzą się 
tutaj czerpać z procesu karnego anglv" 
amerykańskiego, który o całe niebo prze 
rasta Europę. 

A wykształcenie sędziów w spra- 
wach karnych? Nie stoi ono na wyso- 
kości zadania. Wydziały prawne uni- 
węersytetów mają zbyt wiele balastu hi- 
storycznego, a zbyt małą wagę przykła” 
dają do spraw socjalnych i psychologii, 
dwu dyscyplin, koniecznych dla sędz'e” 
gó I obrońcy karnika. Bardzo słusznie 
zaznaczano na kongresie, że karnicy są 
właściwie samoukami, bo kurs uniwer- 
svtecki daje im zbyt mało materjału nau” 
kowegę i praktycznego. 

' Reforma prawna w naiszerszym za” 
kresie jest konieczna. Trzeba do niej 
przystąpić bez przesądów i bez zwłoki. 
Stormy wobec zła, które toleruje się tra” 
dycyjnie i to jest szkodłtwie podwójnie. 

W. WIĘCŁA WSKI. 


Fatalna 9-tka : 


spowodowała katastrofę 
na wyścigach samocho- 
dowvch w Monzy. 


W strasznej katastrofie na wyści- 
rach samochodowych w Monzy, dziw- 
nym zbiegiem okoliczności cyfra 9 ode- 
grała niesamowitą fatalna rolę. 

Materussi, znany sportsmen - auto- 
mobilista, kierowca nieszczęśliwego 
wozu, który wiechał w tłum, zabijając 
23 osób, raniąc zaś kilkadziesiąt — ma 
w swojem nazwisku 9 liter, 

Katastrofa nastąpiła 9 dnia 9 mie- 
siąca, f 

Wóz Materassiego mlał numer 13 
(1--8=9, 18=2769). 

Wóz nr. 18 spowodował katastrofę 
w czasie 18-go okrążenia tort: wyści- 
Zowego, 


m 


EXPRESS" 


Tajemnica życia Komórki. 
Czy możliwe jest stworzenieżycia na pod- 
stawie fizyczno-chemicznej. 


Kongres przyrodników, który zaczął 
się 12 września w Glasgow (Anglia), a 
zgromadził uczonych wielu krajów, zaj- 
mie w dziejach nauki miejsce poczesne. 
Wygłoszono na kongresie szereg refera- 
tów, których wywody stanowią istny 
przewrót w nauce. 

— „Bliski jest już dzień — mówił je- 
den z uczestników kongresu, prof. Don- 
nan — kiedy fizjolog będzie móśł przy 
pomocy środków, jakie mu daje nauka, 
tworzyć, w swej pracowni życie”, gd 
jeden z uczestników kongresu dał 


też pomocy tych prac ludzkość 
be ie Sok dojść do mowej formy two. 
rzenia życia, prof, Donnan odpowie- 
dział: 

— „Mojem. zdanien 
Gruntowne zbadanie istoty żyjącej 


niewątpliwie, 
ko- 


wa para: form życia”, 

po tej odpowiedzi zapytanq 
znakomitego uczonego, jak długo wypad 
nie czekać ma to, by sposobem laborato- 
ryjnym móc stworzyć jakiś bardziej zło- 


żony organizm, jak np. amebę czy gąbkę. 


mórki musi nas doprowadzić do takiego Na to pytanie prof, Donnan odrzekł, iż 


zrozumienia organizacji życia, że uda 
nam się dojść do tego, by tworzyć to ży 
cie tylko na podstawie fizyczno-chemrcz 
nej, Masny jednak zdawać sobię spra- 
wę z tego, że takie tworzenie żyjących 
komórek będzie dotyczyć jedynie naj- 

CERS GEFA DZOIEÓE A PETREM 


© czem Lódź 
mówi? DEM 


nany artysta, p. Jaracz, bawi 
w Łodzi, będąc gościem tea- 
ru miejskiego. Jak wiadomo, p. 


arszawie, gdzie realizować be- 
zie cały szereg nowych, niezna- 
ych w Polsce pomysłów teatral- 
ych. | 


J. M, artysta teatru miej- 
* skiego w Łodzi, odbywa o- 
cnie ćwiczenia woiskowe w ran- 
ze kaprala. Równocześnie gry- 
ra wieczorami rolę króla, posiada- 
ącego pod swą władzą generałów, 
wkowników i majorów. Biedny 
ról wieczorowy, jak nisko spada? 
o rano. 


SE 
At Szyk, sławny dziś ma- | 

larz, mieszkający stale w, 
aryżu, łodzianin z pochodzenia 
znany dobrze czyteliikom „Ex- | 
ressu ze swych świetnych kary- 
atur, zamieszczanych w naszem 
iśmie) otwiera w najbliższej przy- 
złości wielką wystawę prac 
wych w Paryżu. Dowiadujemy 
ię, iż Artur Szyk pracuje obecnie 
silnie nad wspaniałem rękopisem- 
em wydaniem statutu Wiślickiego 
minjaturami i iluminaciami dla 
arszałka Piłsudskiego, 


W czoraj cztery kina łódzkie da- 
ły równocześnie premiery, 
rzyczem nikt nie mógł się skar- 


wa 


Żyć na brak publiczności. Sezon 
kinowy w roku bieżącym rozpo» 
czyną się pod charakterystycznym 
znakiem zwiększenia się ilości te- 
atrów świetlnych. Przedewszyst- 
kiem poważną korzyść z tego mieć 
będzie publiczność, gdyż kina 00- 
kurują ze sobą w dziedzinie wybo- 
ru obrazów. Do Łodzi na sezon 
bieżący zostały zakontraktowane 
najlepsze i największe obrazy pro- 
dukcji polskiej, europejskiej i ame- 
rykańskiej. Będzie na co patrzeć. 


=l)= 


(o noszą kobiety w tym se- 
zonie w Łodzi? Moda w na- 
szem mieście musi z konieczności 
rzeczy ulec pewnym modyiika- 
ciom, gdyż wymagają tego warun- 
ki lokalne miasta przemysłowego 
o mało rozwiniętem życiu publicz- 
nñ. Pani, która zechciałaby u- 
bićrać się u nas wedle modeli wiel- 
kich miast, kopiując je ślepo, nara- 
ziłaby się na śmieszność. Nasze 
toalety muszą być stonowane i, że 
tak powiem „wyskromnione*. Je- 
śli chodzi o barwy łodzianki w zgo 
dzie z modą wielkoświatową pre- 
ferują kolor czarny, a pozatem: 
bleu, bronzowy i czerwony. Suk- 
nie wieczorowe modne są w czar- 
nym panie i deseniach „confetti“, 
a pozatem przybrane brylantami i 
georgettą. Model panujący: suk- 
nie z tyłu dłuższe, z przodu krót- 
sze. 


Radykalny środek na gadulstwo. 


Aparat rejestrujący nie 


ilość, ale czas trwania 


rozmów telefonicznych. 


W mieście Everett w stanie Wa- 
shington, centrala telefoniczna oblicza 
nie ilość rozmów, ale czas ich trwania. 
W tym celu ustawione są tam specjal- 
ne liczniki, które znaczą każde 15 se- 
kund rozmowy. Aparat działa bez żad- 
nego szmeru a włączony zostaje auto- 
matycznie w chwili, gdy się zaczyna 
rozmowa. Czas „przegadany” wliczony 
jest na konto rozpoczynającego roz- 
mowę. 

Ten licznik czasu, zwany „Tełechro 
nometrem* został po raz pierwszy 
przed rokiem użyty dla określenia wy 
miaru opłaty za telefon i z odznacze- 
niem zdał swój egzamin. Przedewszy- 


„|stkiem wzmogła się liczba abonentów, | "Y 


gdyż towarzystwo telefonów mogło 
zniżyć opłatę. Okazało się bowiem, że 
ta sama ilość urzędników mogła obsłu- 
żyć o wiele większą ilość rozmów, zato 
wyjątkowo krótkich. 

Plaga telefonów, nadmierne gadul- 
stwo, zostało przy pomocy telechrono- 
metru odpowiednio opodatkowane. Kto 
chce długo rozmawiać, musi odpowied- 
nio więcej zapłacić. Szczególniej we 
wszelkiego rodzaju automatach telefoni 
cznych, oczekujących swej kolei nieraz 
dobrze „diabli biorą'* zanim jakaś nje- 
wiasta skończy swe wynurzenia przy- 


skorzystali z braku p 
jaciółce, lub też wysłuchą jej zwierzeń. |ności oddziału policji kolonialnej. 
Normalne liczniki jeszcze podsycają ga [zabezpieczono bowiem -nal 


dulstwo, gdyż wielomówna osoba za- 
płaciwszy drogo za telefon i rozmowę 
pragnie to sobie odbić długością kon- 
wersacji. 

Kiedyż liczniki takie zainstalowane 
zostaną w Łodzi? 
WIEZA CURE E NSE 


trudno te rzeczy przewidzieć i wogóle 
nie wiadomo, czy są one możliwe; w 
każdym razie o stworzeniu w ten sposób 
syntetycznego (sztucznego. Red.) czło: 
wieka nawet mowy być nie może. 

Szczególnie ciekawe były wywody 
prof. Donnana, w których twierdził, że 
jest rzeczą zupełnie możliwą powoływać 
do życia komórki w m już ciele; 
zastrzega on jednak, że świadomości nia 
zdołanoby temu ciału przywrócić nawet 
wtedy, gdyby poszczególne komórki od 
żyły nanowo. 

— Życie — mówił dalej prof. Donnan 
pał rade egg tajemnica, a badanie 

ajemnic — to najwyższa ze wszy* 
HEW Tied C pore i AS ieme 
zjawisk życia ie uwieńczeniem i naj 
większą chwałą całej wiedzy, Obserwu- 
jąc pozorną wolność wszystkich fonm ży 
cia, jesteśmy narazie pełni podziwu i py 
tamy, czy życie jest jakimś obcym intrus 
zem, czy też rzeczy żyjące mitszą rów» 
nież stosować się do praw energji i ter. 
modymamiłi 

Najnowsze badania wykazują, że kad 
da istota żyjąca nie jest bynajmniej magis 
cznym źródłem wolnej energia bo jef 
życie i działanie warunkują suma i ro» 
dzaj energji oraz „chemizm“ jej otocze: 
nia. Badania uczonego Hilla co do kos 
mórek nerwowych ją, że mają one 
budowę chemiczno-<dynamiczną, zużywa 
jącą tlen, zb chemiczna yrei wy» 
maga nieustannej organizacji, j życia 
komórki ma być Ai Aj 

„ Uwagi powyższe prof. Donnana doty 
czą badań znanego lizjologa angielskiego 
prof, Hilla. Hill w r. 1922 otrzymał nagro 
dę Nobla za pracę w dziedzinie medycy: 
my. W ostatnich latach poświęcił się cał 
kowicie badaniom istoty komórki. 

Na podstawie tych badań doszedł on 
do epokowych wyników. Stwierdził więc 
przedewszystkiem, że budowa i organi 
zacja komórki żyjącej wcale nie jest 
czemś ustalonem, jak np. budowa maszy 
ny, Jest w niej coś dynamicznego, to też 
potrzebuje ona stale tlenu celem utrzy» 
mania się w stanie równowagi. 

Największą zasługą prof. Hilla jest to, 
że poraz pierwszy w dziejach nauka przy 
czyniła się do ustalenia podstawowej róż 
nicy między życiem a śmiercią, Tak przy 
najmniej zapatruje się na sprawę angiel- 
ski świat naukowy. 

To CNA 


Dyżury aptek. 


Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskiego (ul. 
Piotrkowska 309), S. Hamburga (Główna 50), B. 
Głuchowskiego (Narutowicza 4), J. Sitklewiczą 
(Kopernika 26), A. Charemzy (Pomorska 10), A. 
Potasza (Plac Kościelny 10). (b) 


pea 


Bozekuforów podatkowych zjedzono. 


Było to na Nowej Gwinei. 1 


Na terenie holenderskiej koloni w 
Nowej Gwinei rozegrał się dramat, któ- 
i , że żerstwo tie wygasło 


mierzy polic 
Wdrożone śledztwo wykazało, że u- 
rzędnicy administracji kolonjalnej swe- 
jem brutalnem postępowaniem i bez- 
ędnością w ściąganiu podatków ścią 
gosli ma siebie nienawiść krajowców, 
tórzy postanowili zemścić się. Jeden z 
ataków holenderskich ił ży 
ciem swój błąd, bo należał j 


- 


Papuaci przezor 
Nie 


eżycie twate 


ry Ra strażą, nie przypiiszczając, a» 
by napua odważyli się na napad, i 
ymczasem czami, upatrzywszy od- 
powizdnią chwilę, rzucili się na polic- 
jantów, pokonali ich i skrepowali... 

Nieszczęsnych pozarzynano bez fi» 
tości, ciała ich pokrajano w kawalki, 
które rozdzielono pomiędzy poszczegól- 
nych członków napastniczego oddziału. 
Wysłane na pomoc cztery brygady 

paue preybsiy za późno, i 
esztowano wprawdzie przewód: 

ców ludożerczego oddziału oraz ki 
tubylców, którym udowodniono bezpoś- 


do |redni udział w napadzie, ale nieszczęsne 


go patrolu, pożartego chciwie przez dzi 
kich, nie ocalono. 

Znaleziono tylko trzy słowy, należące, 
do zjedzonych policjantów. 


Proces 


„.EKPRESS” 


Marjawitów w Płocku 


Wywiady „Expressu“ z frzema Świadkami i mecenasem Kokylińskim. 


zs 
Odbywający się w Płocku proces 


przeciwko arcybiskupowi kościoła ma- 
riawichiego, ks. Kowalskiemu jest fed- 


nem z najclekawszych zdarzeń nie tyl- 


ko w dziejach krymino:ozii polskiej, ale 
rówuież i polityki, 

Z procesu znamy dotychczas tylko 
akt oskarżenia oraz zeznania kilku świa 
dków, I z wypowiedzeniem  ostatecz= 
nych opinii należy się wstrzymać aż 
do zakończenia całego przewodu sądo- 
wego i wyroku, Naogól lednak zas- 
trzec należy, że wszelkie życie kiasze 
torne, jako przeciwne naturze ludzkiej 
prowadzi zawsze do anomaljl we wszy 
stkich czasach I miejscach. Tylko nieli- 
czni, zgoła wyjątkowi ludzie, o specyil- 
cznych własnościach fizyczn. | moral- 
nych mogą nieść ciężar zamknięcia i osa 
motuienia. Raz tedy po razie wybuchają 
tu |] owdzią skandale klasztorne, że przy 
pomnalmy tu jeszczę dobrze pamiętana 
zbrolnłę Macocha, czy też krwawe 
przestępstwo szalonego mnicha, popei- 
nione przed kilku laty we Lwowia. Na- 
turalnie, analogje te nie są bynajmniej 
dowodem przeciw marjawitom, najbiiż 


sze bowiem dopiero dni wyświetlą pra- się złapać na sali „płeć piękną” t, zn, 


wdę. Joślł jest tak, jak głosi akt oskar- 
żenia, sprawiodiiwe będzie surowe uka 
rante winnych I środki zaradcze admi- 
nistracyjne przeciw powtarzaniu się 
przestępstw, jeśli natomiast rozwieje 


(Od naszego specjalnego wysłar nika). 


Płock, 21 września. 

Dla dziennikarza pobyt w Płocku w 
obecnej chwili jest torturą jakiej nie po- 
'wstydziłaby się niechybnie nawet inkwi 
(ayel hiszpańska, Proszę sobie wyobra- 
zić następującą sytuację: owy wszyscy 
'w małym przedpokoju bezradni i bez- 
| czynni podczas gdy w sąsiedniej sali od- 
dzielonej od nas cienką ścianą i szczę|- 


ROZMOWA Z mecenasem 
Kobylińskim. 


Następny wywiad nastręczył nam nie 
co więccj trudności. Chodziło o „złowie- 
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nie 


szepcze coś do ucha 
Fijałkowskiej i obydwie wybucnają śmie 


wychowywałyśmy się w interanacie mar 
jawickim.. 


— Więc sprowadzono was na proces 
z Warszawy? 

— Tak.. Wystarano się dla nas o mie 
szkania,, Dostajemy śniądania, obiady 
i kolacje... 


Tomasikówna mecenasa Kobylińskiego. 


A z nim sprawa nie jest taka latwa! 


ae dai niętemi drzwiami pttk sa: chem... Mecenas Kobyliński jest tam popro- 
ardziej sensacyjny proces, jakiego j Pa NY 0.4 ski rozrywany. 
wno w Polsce nie było. ASA PARYZ + 0 Nie może się wydostać z otaczającego 


| Tam za drzwiami mieści się kopalnia 
tematów, nieocenione skarby, embricny 
tysięcy artykułów, opisów, wywiadów 
i sprawozdań, a my tu musimy patrzeć w 
sufit i kombinować jak tu od kogoś coś | . 
wydostać, Doprawdy, nie wyobrażam so, ”'€ 
bie bardziej wyralinowanych tortur. 

Jedyną jasną chwilą w tych ciem 
nych kuluarach jest 

przerwa, 


go zawsze grona ludzi, 


— To co się działo w internacie... — Najwięcej spraw mają do niego 


Doowiadcja razem, wybuchając znowu wiście księża marjawiccy, choć nie braw 
NA sć - wśród otaczających go ludzi osób świec 

~- Najwięcej ja mówiłam — wynurza |jech, 

Tomasikówna — Ale jeszcze Mec. Kobyliński każdego wysłuchuje, 
nie powiedziałam wszystkiego. każdemu coś powie, nie mogąc się opę: 

Tam było jeszcze gorzej.. _Wstydziłam dzić od „napastników Š k 

się mówić bo ten pan, który siedzi z bo Marjawici są nim zachwyceni, 

| ku przy stole jest taki młody.. Gdyby Pr zypaćlcowo słyszalem w kuluarach 
Drzwi się otwierają — można wejść na choć siedział za mną tobym dopiero ga- sądowych następujące zdanie: 

salę. |dat., A on siedzi  uaprzeciwko, to się| — Pente ten Kobyliński to artysta. 

Każdy z nas łapie kaśo imneto, pro- wstydzę,., To prawdziwy artystam Ta nie erke 
wadzi do kąta wyciąga ołówek, papier +|  O4qromnie im imponuje, że nazwiska | , Na sali nie można było doń się dor 
pisze, ich figurują w pismach. Same mi poka- stać! Uciekamy więc za nim na schody. 


zwią i niby wyrażają niezadowolenie: Tutai też nA mena z nim poneva x 
Pizy dziewczynki Te — Ciągle o nas piszą,,, — żali się Osi | pasze Ae ET EEE DUR E 
Flir r 
ŚW.Glli OWE. 


naszego szanownego ółobywatela, 
nówna — Jeszcze nasze fótogralje „wota „ic pie ię 
Oneśdaj o 9-ej wieczorem udało mi 


— 


sie?,. 

-— Dobrze — brzmi odpowiedź — 
Miażdżymy świadków na miazgę.. W 
wielu wypadkach 
zeznania w sądzie nie zgadzają się z ze 
znaniami poprzedniemi.„. Udało nam się 
również wydobyć pewien szczegół, a mia 
nowicię, że niektórzy świadkowie byl 
w kontakcie z wrogami marjawitów= 

— Jak długo potrwa proces?.., 


) alk idzie proces, panie mecena 
wią'* do gazety... 


A pozatem cierpią na manię prześ- 
ladowczą. Zdaje im się, że każdy wy- 
tyka je palcami. 
= O, patrz! — zrywa się nadle Fi- 
Osobami temi były: Maria Osinówna, To jalkowska, najmłodsza i najładnie sza — 
masjkówna Halina i Fiżalkowska Halina. ten pan pokazal na nas palcęm!,, 

Trzy urodziwe panierki, ubrane bar- I wybuchają znowu śmiechem. Nikomu 
dzo. starannie, powiedziałbym nawet z się oczywiście nie fniło wytykać pal- 


trzy giówne osohfsiości z pośród ogrom» 
nej ilości świadków. 


się mgła oskarżeń, dobrze, że naresz- pewną tendencją zaimponowania ludziom cem, lecz dziewczęta mają bujną fantaz- | __ Prawdopodobnie do pierwsześć 


cle wrzód zostanie przecięty, == >|, ,Wszysik'e trzy siedzą na ławce 1 
Od wisiu łat trwa kampania przeciw Jad, FR R Edżcię jak rozbawionę dzie- 

mariawitom. Dalecy jesteśmy od wni-| Czy panie pochodzą z Płocka? — 

kania w jakiekolwiek spory dogmatycz zapytujemy, 

ne, czy liturgiczne i wcale nie chcemy' _ — Nie... — odpowiada za wszystkich 

w to wnixać, kto ma z tego punktu wi- PYRA m Jesteśmy. warszawiankami, 


ję i widzą to, czego nie było, 

. m Bardzo pana rzepraszam — po- 
wiadają wstając — Ale spieszymy się do 
domu,, Tak nas tutaj męczą, że 

sił nie mamy. 
Musimy odpocząć... 


pażdziernika.. Na 26-go0 września wysta 
wiono jeszcze termin niektórym świad- 


tom... 


— Czy prokurator Rudnicki przysłu 


chuje się jeszcze rozprawom? } 
Nie, Wyjechał pierwszego dnia. 
= Czy oskarżony powie còs w ostat 


nim słowie? 


— 


dzenia rację. Walka ma jednak od lat. 


łuż charakter wybitnie społeczny. W 
zeszłym roku prasa prawicowa pubile 
kowała już jakgdyby urywki z dzisiej- 
szego aktu oskarżenia, t, z. podawala 
teznania prywatnych świadków w sprą 
wie pobytu ich w płocxim klasztorze. 
W broszurze na kilkudziesięciu stronie 
cach pisma maszynowego, wydanej, ja- 
ko rękopis, przez faklegoś Inżyniera, któ 
rego nazwiska dziś luż nie pamiętamy, 
czytaliśmy rzeczy tak uiestychane, ja-. 
kich nie może wymyślić fantazja zwy» 
kłego człowieka. Na to trzeba wyobraź 
ni jakiegoś poety - pornografa. Natural- 
aie, mowy nie było o zreprodukowaniu 
tego w druku i przypuszczalnię sąd 
płocki odczytuje teraz te rzeczy na 
zamkniętych posiedzeniach. Zresztą, ur 
rywki z aktu oskarżenia, podawane w 
prasie są też tylko ostrożnym wyciąw 
glem z rozpraw, a I tak wzbudzają nlę= 
bywałe poruszenie. 

Charakterystycznę lest ledrak za- 
chowanie się obrony. Adwokat Śmilar 
rowski, a więc człowiek  kolosa.nego 
doświadczenia prawniczego, wielkiej 


wiedzy i nieposzłakowanego charakteru! 


I znowu wybuchają śmiechem... 
pena an] 


Utopiła dzecko w stawie, 


Straszny czyn obłąkanej matki. 


Łódź, 21 września. 
W Boguszczycacii pod Łodzią missz 
kali małżonkowie Gożździkow.e. Poży* I matki. 
cie ich było bardzo szczęśliwe. Przed Byłam juź tutaj — rzekła do sta- 
kilku miesiącami Goździk, robotnik fol ruszki. 
warczny padł ofiarą nieszczęśliwego! — A więc pewno widziałaś dziecko? 
wypadku przy pracy | wkrótce zmarł, Nie wiem, gdzie ono jest. 
Młoda kobieta tak się przejęła śmiercią — Nie martw się matko o syna. Je- 
męża, że wkrótce poczęła zdradzać ob- mu jaż jest dobrze... Utopilam go w sta- 
jawy obląkania, Matka jej, zamieszkała wie. 
w pobliskim Czerdowię zaopiekowała' Staruszka zaalarmowała całą wieś. 
się wówczas póltorarocznym synkiem W kilka godzin później z wody wydo- 
córki, która pozostała nadal w Bogusz- byto zwłoki dziecka, 
czycach. ` Zabójczyni zostanie prawdopodobnie 
Onegdaj obłakanaą zjawiła się w | zwolniona z aresztu po zbadaniu lekar- 


-— Prawdopodobnie nic nie powie. 

Pan mecenas Kobyliński tego sames 
go wieczoru wyjechał do Lodzi gdzie 
miał stawać w obroa:e członków siowa 
rzyszenia zjędnoczonych rzeźników i dziś 
wieczorem wraca do Płocka, gdzie pozo 
stanie przez sobotę i PE 


ASPA 


[ Zyć dla m lości 
g Umrzeć pw miłość! 


tak pojęła sens życia 


Ama Meta 6 


brała swego synka i ułopiła go w sta- 
wie. Po dokonaniu zbrodni wróciła do 


'Czerdowie, Gdy nie zastała matki za-lskiem. PROG JK 6 200 BOZE SEL 
Tragiczne porywy miłosne. | "azenasEnA 
ROZDZ SZE BEEN STAAT 


„Niech mi pan odstąpi swoją żonę"... POWI 


Łódź, 21 września. — Bądź dobrej myśli, to znaczy, że Birglol Hlada, zamuioszkała we wsi Niechw 
17-letni Michał Brukawczyk zako-| mnie kocha, a więc muszę poinówić z jej elce, powiatu plotrkowskiego zameldowala, że 


chał się w młodej żonie sklepikarza An- 
toniego S. Pisał do niej miłosne listy, 
wieczorami krążył pod oknami jej sy» 
pialni, lecz nie miał śmiałości otwarcie 


w uwag-ch swych na temat oskarżenia 
i zeznań świadków, wypowiada się też 
odważrce i opozycyjnie, że trudno przy, 
puścić, aby czynili to bez posiadania W | zwierzyć się jej ze swych "czuć, 

ręxu ważkich axtów, które wyjdą na Pewnego dnia spotkał swą wybraną 
jaw w dalszych fazach proczsu. Dobrze na ullcy. Młoda kobieta sama go zatrzy 
Jest tedy, że wszystko to nareszcie uj. mała. 

rzy światło dzienne i opiaja publlczna| — Kochasz mnie? — spytała go z fi- 


K Mternym uśmiechem. 
bedzia nata tawadrioć Pe Drame | Michaś sponsowiał i nie mógł wydo- 


być ze siebie żadnego dźwięku. 

— Będź dobrej myśli — rzekła doń 
po chwili i szybko zniknęła. 

To oświadczenie odegrało decydu- 
KL iaca rolę w życia młodzieńca. 


Wymagają tego wszyscy, zarówno 
kato.lcy, lak 1 marlawici, jak wreszcie 
ct, którzy nie blorą udziału w walkach 
religilnych, a jednak przeciwni lm są ze | 
względów zasadniczych. si 


mężem — myślał. 

Nazajutrz złożył mu wizytę. Sklepi- 
karz wysłuchał go cierpliwie. Michaś 
prosił p. S. by odstąpił mu żonę. 

= Ona mnie kocha, wiem o tem — 
mówił, 

== Chłopcze — odparł sklepikarz — 
jesteś jeszczę bardzo młody I naiwny, 
Weż się lepiej do nauki ! zapomnij o mi- 
łości. Moja żona chciała sobie trochę po- 
żartować, rie myśl, że ciebię traktuje 
na serjo, 

Michaś zalał się łzami, Sklepikarz 
nie mógł go uspokoić. 

Wieczorem nieszczęśliwy chłopiec 
targnął się na życie, wypijając jakąś tru 
zne. Udzielono mu pomocy lekarskiej. 


w dniu wczorajszym w Łodzi na postoju samos 
chodów, przy ulicy Ogrodowej nr, 9, skradzie 
no jej walizkę z gardorobą, wartości 800 zł. 

Moszkowi Broitman, zam. w Szydłowie w 
dulu wczorajszym w Łodzi, przy zbiegu ulicy 
Piotrkowskiej I Południowej, skradziono pavze 
kę towaru, wartości 800 złotych. 

Frątczak Jan, zani. przy ulicy Krótkiej 24 
Tybikowskiemu Mateuszowi, zam. przy wlics 
Aleksandrowskiej nr. 05, skradł 190 zł. 


Nabad na żołnierzy. 


W dniu wczorajszym przed domem przy. m. 
Konstantynowskiej zostal napadnięci przez pijte 
nych awanturników dwaj żołnierze 31 p. p. Alv- 
ksander Kwaliński | Leon Gorzelski. Obaj zotni- 
rze zostali dotkliwie poturbowani. Wezwane pne 
gotowie udzieliło im nomrcy lekarskiej. Policji 
wszczęła dochodzenie, które iodmnx nie uja 
nazwisk awanturników 
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Policia fu nie pomoże!.. 


Przed kilku dniami 
lódzkich o tem, że policja otrzymała zezwole- 
nie na ingerowanie w zatargach małżeńskich. 

Dobrze. Zgadzam się. Tylko proszę mi wy- 
tlumaczyć jedną rzecz, Co policja zrobi w Wwy- 
padkach następujących: 

1) Państwo B. nie mają dzieci. Ona chce 
mieć chłopczyka, on powiada, że ma jeszcze 
czas, Na tem tle wynika spór. Kłótnia zamienia 
się w awanturę. Przychodzi policia. No i co?... 
Co tu pomoże władza? Zmusi pana B. do tego. 
żeby miał dziecko?.. A jeżeli zmusi, to jak?.. 
Niby iakiemi środkami będzie się posługiwała? 
Mandatem karnym?.. A jeżeli on nie chce?... 

2) Ona jego zdradziła. On się dowiedział o 
tem. I z tego powódu wynikła awantura. Przy- 
chodzi policja, No i co znowu?.. Jaka może być 
satyswakcja?., Może za karę on ma ją też zdra 
dzić?.. Więc znowu zaczną go zmuszać?... 

3) Służąca przypaliła mięso. Pani się zde- 
nerwowała. Całą złość wraz z rosołem wylała 
na męża przy obiedzie, Znowu awantura i po- 
licia. No?.. 1 co z tego?.. Jak sobie poradzicie? 
Żonę wyrziicicie na łeb a męża pożenicie ze 
służącą ?... 

4) Albo powiedzmy taki wypadek: Żona nie 
otrzymała na czas sukni od krawcowej i w 
przystępie szału, wyłupiła mężowi lewe oko, 
rozbila mu czaszkę, wykręcila prawą rękę, prze- 
trąciła lewą nogę, zraniła w twarz i wogóle mo- 
cno go pobiła — co wtedy zrobicie?.. Każecie 
mężowi uczynić to samo z żoną?... 

Nie wiem kto wpadł na ten pomysł. żeby 
władza regulowała stosunki małżeńskie, ale 
uważam, że pomysł jest niefortunny. 

Na miesnaski w małżeństwie jest tylko jeden 
radykalny sposób: zabronić ludziom zawierania 
małżeństw! Ku-ku. 


Lo usłyszymy przez radjo 
dziś, w piątek = 
21-go wrześma? 


13.00—13.10 — Sygnał czasu, hejńał<z Wie- 
ży Mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny, 13.10 — 15.00 — Komunika- 
ty: meteorologiczny, gospodarczy, nadprogratn. 
15.20—17.05 — Przerwa. 17,05—17.25 — „Prze- 
glad wydawnictw perjodycznych* omówi prof. 
Henryk Mościcki. 17.25—17.50 — Transmisja z 
Wilna. 17.50—15.00 — Przerwa. 18.00—19.00 — 
Muzyka |ekka w wykonaniu orkiestry Jerże- 
go Petersburskiego i Artura Golda. 1. Galen: 
„Sugar“ Blec botom; 2. Budaj: „Pożegnanie; 
3. A. Gold: „Prague twoją być — tango w 
wykonaniu na harmonjąch; 4. J, Petersburski: 
„Dla Ciebie* — blues; 5. A. Gold i J. Peters- 
burski: „Prośba“ — boston, solo na skrzypcach 
wyk. A. Gold; 6. Mayer: „Rivier“ — blues; 7. 
J. Petersburski: „Wanda“ — tango; 8. Freh- 
lich: „Rose Marie“ Słow: 9. Wichler: „Gdzie 
jest Twój tata, smarkata*; 10, Milton: „Siadaj 
Pan“ — foxtrott. 19.00—19.00 Rozmaitości. 
19.20—19.30 — Przerwa, 19.30—19.55 — Od- 
czyt p. t. „Sport ha wsi* (Dział „Sport i wy- 
chowanie ffzyczne*) — wygłosi p. A. Miłobęc- 
ki. 19.55—20.05 — Komunikat rolniczy, oraz 
transmisja z Krakowa notowań giełdy zbożowej 
krakowskiej. 20.05—20.30 — Nadprogram i ko- 
munikaty. 20,30 — Koncert symfoniczny. Wyko- 
nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń- 
skiego i prof. Lucjan Budkiewicz (wiolończela). 
W przerwie biuletyn „Messager Polonais* w 
tęzyku francuskim. Część I-sza. 1. Mozart: Uwer 
tura do opery „Don Juan“ — wykona orkie- 
stra; 2. Havdn: Koncert wiolonczelowy: a) Al- 
lezro moderato, b) Adagio, c) Allegro — wy- 
kona z tow. orkiestry prof. L.  Budkiewicz. 
Część Il-xa. 3. Mozart: Serenada nr. 7 (FHofiner 
Serenade) a) Allegro maestoso, b) Andante, e) 
Menuetto, d) Rondo, e) Menuetto galante, f) 
Andante, g) Menuetto, h) Adagio Allegro assal 
— wykona orkiestra 2200—22.05 — Sygnał cza 
su. komunikat lotniczo - meteorologiczny. 22.05 
22.20 Komunikaty P. A. T. 
Komunikaty: policyjny, sportowy, nadprogram. 


TEATR REW. - KAM. „ARARAT”. 
Jeszcze tylko kilka dni świetny program p. n. 
flöte! „Terkalia'* pozostaje na afiszu „Araratu*. 
Program ten. Który stał się tak bardzo popular- 
nym w przeciągu krótkiego czasu, jest coraz tłu- 
mmiej odwiedzany przez publiczność łódzką. 


Więc kilka dni tylko pozostało do zmiany tego 
doskonałego programu. 
nie o godz. 9.30 punkt, 


Dziś jedno przedstawie- 


czytałem w pismach i 


S 
S 
i 
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Prezydent Niemiec marsz. Hindenburg 


szając w kilku miastach wrogie Polsce przemówienia. 


Automaty czekoladowe na ulicach 


są inowacją miłą i użyteczną lecz wymagają 
większej i lepszej opieki. 


Łódź, 21 września. 

Na ulicach Łodzi nęcą oko przecho- 
dnia nowe, lśniące automaty z czeko- 
ladą pewitej firmy szwajcarskiej, Wy- 
glada to pięknie, po europejsku: polakie- 
rowang, opatrzone napisami „mleczna. 
„deserowa”, „wrzuć dziesięć groszy“, 
a u dołu groźnie: „Wszelkie nadużycia 
będą karane*. 

Jest to innowacja na ulicach naszych 
bardzo T= 


mita i pożytecziia. 


Niejednokrotnie byliśmy świadkami 
faktu, gdy robotnicy idący zranaą do fā- 
bryki wrzucali do automatu dziesięć 
groszy i zabierali ze sobą czekoladę, 
którą spożywali prawdopodobnie jako 
smakołyk do herbaty lub kawy. 


Nikt z robotników z pewnością nie 
wstąpiłby do sklepu po czekoladkę za 
10 groszy, a tylko dzięki automatowi 
ulicznemu zdobywa się na kupno cze- 
koladek, które dla organizinu ludzkiego 
posiadają przecież bardzo wiele pożyw 
nych składników. 


Park zbilżający narody 
Gigantyczny pomysł w kthziky:” zapożyczony 
z Polski b 


Jak donosi „Menchester Guardian", schronienie przed niosącym zagładę, po 


rząd kanadyjski postnowiał założyć park 
na całej granicy ze Staninu /jednoczo- 
nemi, długości 5600 kilome'rów. Kana. 
da spodziewa się, że Stany Zjednoczone 
zgodzą się również na ten plan. Projek- 
todawcy wychodzą z założenia. że naro- 
dy powinny się zbliżac do siebie, granice 
zatem w postaci naturalneśo parku, właś 
nie stanowić będzie znakomity teren, na 
którym bez trudu bzdą mogli się spoty 
kać mieszkańcy sąs'ednich państw, 
Park ten przewyższy niewątpliwie 
wszelkie parki świata pod względem 
wielkości oraz piękności, Szczesólniej 
górzyste okolice granicy Stanów Zjedno- 
czonych i Kanady, oraz okolice „wiel- 
kich jezior” należą do najpiękniejszych 


zakątków świata. Ogólna powierzchnia | podległości przez oba sąsiadujące ze so- 


parku będzie większa niż niejedno pań- 
stwo europejskie, wyniesie bowiem olko 
ło 56000 kim. kwadratowych, Na tym 
olbrzymim rezerwacie, nie trzebiona roś 


lmmość oraz dzikie zwierzęta, znajdą | polakami, 


w 


Dziś I dni następnych! 


OPKA 


'Antypolskie przemówienie prez. Hindenburga. | y 


kuje. Jest to móże tylko drobfia ñiedo- 
kładność i może po następnym wrzuce 


jjekcie stworzenia parku naturalnego, w 


Pierwszy kameralny film polski 


Napi 
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Sfowarzyszenie „wy 
gwizdywaczy”, 


| Wesoło zapowiada się se 
> teatralny w Paryżu... 


Paryżanie miewają oryginalne pomy- 
sły i ideje... Do takich zaliczyć trzeba u- 
tworzenie formalnie  zalegalizowanego 
stowarzyszenia... „wyświzdywaczy”, któ 
re powstało w stolicy Francji niedawno i 
liczy obecnie już blisko 10000 członków. 
„ Celem tego jedynego w swoim rodza- 
ju związku jest pobudzenie publiczności 
teatralnej do czynnej reakcji wobec złych 
widowisk scenicznych. Na czele stoi 
|znany Andre Bloch. Zapowiada on, że 
 stoawrzyszenie to uczymi wszystko, aby 
| zmusić dyrektorów paryskich teatrów 
do starannego doboru sztuk i starannego 
ich wystawiania. 

, Środkiem do tego celu będzie niemiło 
sierne wyświzdywanie sztuk i gry, nie 
znajdujących się na należytym pozio- 
mie, 

Akcja wygwizdywaczy zatoczyło sze 
rokie kręgi, do stowarzyszenia należa 
osoby ze wszystkich sfer ludności, wo- 
bec tego — sezon teatralny w Paryżu za- 
powiada się w bieżącym raku conai- 
mniej — wesoło... 


„Madonna w sieepingu“ 
Sztuka teatrolna Maurice 
Dekobra. 


Głośna powieść Maurice Dekobra p. 
t. „Madonna w sleepingu” została ob 
nie przerobiona na scenę i wystawi 


odbył podróż po Slasku niem., wygła- 


Zwrócić należałoby jednak uwagę na 

jedną rzecz: a mianowicie — 
czekoladki powinny być w iaknajlep- 
szym gatunku. 

W naszych automatach mamy wra- 
żenie większą uwagę zwraca się na opa 
kowanie czekoladek niż na gatunek to- 
wart; 

Nawet z punktu widzenia handlowe- 
go tego rodzaju taktyka iest niesłuszna. 

_ Pozatem należy dbać jeszcze.o<to - 


awiona 
Z ME aiae reann de la Renaissance. 
ała ona yczajne, enituzjastyca 
ne powodzenie, Dyrektorzy wielu kra- 
jów zakupili już u atutora prawo prze- 
tłumaczenia i wystawienia przeróbki. 


ażeby automaty funkcjonowały spraw-|, Należy wobec. tego spodziewać się 
* nie. c 4 MIA że „Madonna w sleepingu'* zawita rów: 


nież do naszych teatrów. 


Orygmaina komedia 


è Hasenclevera. 


Słynny dramaturg niemiecki Hasen: 
clever napisał obecnie oryginalną ko- 


medje. 

Tytuł jej jest „Kulisy”*, Rzecz dzieje 
się — w nocy po premierze sztuki same 
$o Hasenclevera. Czołowemi postaciami 
komedji są: Hasenclever, oraz dwaj wiel 
cy aktorzy niemieócy Paweł Graetz i 
Ernst Deutsch 


Zdarza się nieraz, że po wrzuceniu dzie 
sięciogroszówki «czekoladka nie wyska- 


niu  dziesięciogroszówki wyskakują 
dwie czekoladki, lecz badź-co-bądź nie- 
dokładność taka 
wzbudza brak zasłania wśród prze- 
choduniów ` 
i zmniejsza ilość nabywców. 
Sam pomysł jest niezły, trzeba więc 
dbać o to, by tak samo dobra była iego 
realizacja. Ab. 


Wszyscy trzej — gnani, oczywiście, 
przez dowolnych aktorów — figurują w 
spisie osób pod rzeczywistemi  swemi 


nazwiskami. 


Karne 


TEATR MIEJSKI, 
„DZIEJE GRZECHU“ 
grane będą w dalszym ciągu dziś wieczorem 
jutro, w sobotę, i w niedzielę. Początek o godz 
8.30, koniec dziesięć minut po dwunastej. 
„GOLEM“ PO CENACH ZNIŻONYCH. 
Jutro, w sobotę, na przedstawieniu popołud: 
niowem (o godz. 4) i w poniedziałek o godz. 8 
inin. 30 wieczorem dane będą dwa przedstawie- 
nia dramatu H. Leiwika i A, Marka „Golem*, 
Ceny na jutro popołudniu — najniższe. na ponie- 
działek — zniżonė. 
TEATR KAMERALNY 
Od dziś rozpoczyna w teatrze kameralnym w 
Grand Hotelu szereg występów znakomity arty: 
sta, Stefan Jaracz. 
Dziś, w piątek, i do wtorku włącznie „Ros 
mans pana kasjera“ de Flers'a i Caillavet'a, a 
od środy „Szczęście Frania* Wł. Perzyńskiezgo, 


stępem cywilizacji. | 

Podając tę niezwykłą sensacyjną i 
ciekawą wiadomość „Manchester Guar- 
dian" zapytuje się: „które też z europej- 
skich państw, pierwsze pójdzie za tym 
przykładem?“ Otóż widocznie dziennik 
ten nic nie słyszał o takim właśnie pro- 
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Tatrach na granicy między Polską i Cze 
chosłowacją. Projekt polski jest bezwąt- 
pienia starszy od amerykańskiego, a o 
ile jakieś nieprzewidziane trudności nie 
staną na przeszkodzie, to i w wykona- 
niu Polska i Czechosłowacja ubieśną a- 
merykanów, Park narodowy w Tatrach 


ma bowiem być założony jeszcze tego Obie te role — kasjera Brotenncau i Frania 
< : - > ʻa. należą do najświetniejszych kreacji naszego zna- 
roku w 10-tą rocznicę ama nie- | komitezo gościa. 


TEATR POPULARNY. 

Od dzisiaj wchodzi na alisz przemiła kome. 
dja Nikorowicza „W gołębniku”, pelna słorecz= 
nego niefrasobliwego humoru, owiana jasna ate 
mosierą dworku polskiez». Na ue zieicnj perko- 
wej rozgrywa się akcja, pełna niepokojących u- 
derzeń rozkochanych serduszek, łączących się w 
pary małżeńskie. Obsada pierwszorzędiia. 


bą narody. Oczywiście, że stworzenie 
takiego wspólnego parku — rezerwatu 
wpłynie ie ma wymianę myśli i 
zbliżenie między czecho-Słowakami, a 
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SM Role główne: 


Lili Romska, Stefan Szwarc, Bianka Dodo 
Reżyser Juljusz Garden. Operator: Seweryn Steluwnrzel. 


miejsca po 50 groszy i i złoty. 
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zaginionego samolofu. 


„Sowiecki Sewier* przepadł bez wieści. 


Jak wiadomo z depesz, przepadł bez 
wieści samolot rosyjski „Sowiełskij Se- 
wier” (Sowiecka północ), który przed 
miedawnym czasem wyruszył w podróż 
aaukową w strefy polarne. Leningradzki 
urząd hydrograticzny przystąpił obecnie 
do energicznych poczidwań zaginionego 
Bamolotu. Wszystkim radjostacjom, utrzy 
mującym kontaki ze stacjami odbiorcze- 
mi dorzecza rzek Ob i Jenisej, nakazano 
ge specjalną uwagą odbierać wszystkie 
przez stacje te nadawane komunikaty, i 
niezwłocznie powiadamiać centralę le- 
ningradziką o wszystkiem, co pozosta- 
wać może w jakimkolwiek związku z 
ekspedycją „Sowieckiego Sewiera*. 

Hydrograf Ławrow, który brał czyn- 
my udział w akcji ratowniczej  łamacza 
lodów „Małygin* oświadczył, iż okolice, 
w które skierował się zaginiony samolot 
bardzo dobrze zna i że warunki życia są 
tam nie najgorsze, tak że uczestnicy eks 

edycji, oi le są jeszcze wogóle żywi, ma 
ąc dość broni i amunicji mogą przez dłuż 
szy czas utrzymać się przy życiu, ży 
wiąc się jagodami i zwierzymą. 

W prezydjum towarzystwa  „Aero- 
arktyka” panuje pogląd, że uczestnicy 
ekspedycji nie zginęli i że świadomie 


Najdroższa ; audycja radjowa. | 


przerwali swą podróż, czekając na po- 
myślniejsze warunki atmosferyczne. Zre 
sztą nawet w wypadku, że dojść miało 
do katastrofy, nie jest powiedziane, że 
załoga zginęła, gdyż znamy przecież 
dość wypadków, że podczas katastroty 
samolot uległ zniszczeniu, a pasażerowie 
wychodzili z katastrofy cało. i 
Rosyjska akademja nauk komunikuje, 
że w okolicach, gdzie zaginiony samolot 
przeprowadzać miał swe badania nauko 
we, w chwili obecnej znajduje się kilka 
ekspedycji. Talk więc na wyspach Nowo 
syberyjskich pracuje specjalna ekspedy- 
cja, która zajęta jest budową stacji me- 
teorologicznych i radjowych. Na półno- 
cy przebywa edycja Tajmyrska na 
czele z Tołamczowem, nieco dalej na 
wschód pracuje ekspedycja Kołmyska. 
Wobec tego należy  przypiszczać, iż 
członkowie ekspedycji tych, których dro 
gą radjową należy o braku wiadomośm 
od samolotu „Sowieckij Sewier" oczy- 
wiście poinformować, ha własną rękę 
podejmą energiczne poszukiwania, Mia- 
rodajne czynniki nie tracą nadziei, że ta 
jemnica zaginionego samolotu już w naj 
bliższych dniach zostanie wyjaśniona. 


Jedna minuta programu kosztowała 1000 dolarów. 
Pewna firma automobilowa w Det-,ramie mieli wziąć udział najznakomitsi 
poit w celach reklamowych zaaranżowa- |artyści, mieszkający w różnych mia- 
ła niezwykłą audycję radjową, W prog-|stach Ameryki, nieraz odległych od sie- 
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ale kobietą przeżywającą smu- 
tek, pokorę, ból i zazdrość 


jest ` o Ar EE 
Anna Sten 
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bie o tysiące kilometrów, 
Między wykonawcami znajdowali się 


Will Soger, najdowcipniejszy amerykań- | szęk 


ski humorysta, który miał przemawiać 
ze swego domu, znajdującego się w Los 
Angelos w Kalifornji, Paweł Whitman, 
słynny (kompozytor jazzowy z Nowego 
Jorku, para ulubionych śpiewaków, któ 
rzy mieli zaśpiewać w przerwie programo 
wej kabaretu w Chicago i Al. Jonson z 


Nowego: Orleanu, 


Urządzenia techniczne, nad któremi 
pracowało mnóstwo inżynierów, ażeby 


przygotować linje dla tego ekscentrycz- 


nego transkontynentalnego programi, 
pochłonęły olbrzymią sumę. Wysokie 
honorarja artystów oraz uprzednia rekla 
ma tegó koncertu i urządzenia technicz- 
ne wyniosły 67 tys, dolarów. Koncert 
trwał 1 godzinę — czyli 1 minuta tej ko 
sztownej reklamy kosztowała przeszło 
tysiąc dolarów. Jest to chyba najdroższa 
audycja, jaką dotychczas słyszano. 


Łódzka Zuzanna Lenglen. 


P. Vera Richterówna, mistrzyni Polski w tenniste. 
Ee 


z. 


smierci. 


Zawodowy tancerz zakończył podczas charlestoną 


| Taniec 
ży 
W jednym z wiedeńskich dancingów 
od kilku lat zajmował posadę zawodowe 
gò tancerza dwudziestokilkoletmi Franci 
Stampfer. 

Był młody, przystojny, zgrabny, pre- 
|zentował się doskonale, to też panie chę 
tnie z nim tańczyły... 

Nikt nie zwracał uwagi na to, że na 
twarzy młodzieńca płoną _ chorobliwe 
wypieki, że powieki jeśo zapadają się, a 
czarne oczy palą się gorączkowym blas- 

I oto pewnego wieczoru jazz-bamd jak 
zwykle począł grać jakiegoś szalonego 
charlestona. . 

Jedna z pań powiadomiła Stampfera, 
że pragnie z nim tańczyć, 

| Tancerz, posłuszny wezwaniu, por- 
wał dancerkę w wir zawrotnego rytmu. 

Nagle krzyknął przeraźliwie i osunął 
się na gładką posadzkę pośród charlesto 
myjących, rozbawionych par... 

Zast jego trysła purpurowa struga 

i, plamiąc czerwonemi piętnami taf 
le posadzki i jasne pantofelki pań,, 


cie. 

Przerażenie zapanowało w sali dan- 
cingi. Zawezwano natychmiast leka- 
rza, który jednakowoż przybył za późna 
bo tancerz tymcząsem zmarł. 

Lekarz stwierdził o, że nieszczę« 
śliwy Stampfer był ydowanym su- 
chotnikiem, a zmuszony zarabiać na ży 
cie, nie porzucał swego męczącego zawę 
du, który był dla niego zabójczym. 

Płonący gorączką suchotnik tańczył, 
tańczył, aż zatańczył się na śmierć, `“ 


Gorąca krew ż masakrowanej 
przez pociąg kobiety obryzgała 
obojętność szyn kolejowych 


jamobójstwd — 
nieszczęśliwy wypadek 


PEL 
5? ? ? 


NEWEST cop 
nA Ea 


ROZDZIAŁ V, 
SZALONA NOC. 

— Regino, zobacz co tam słychać w 
pokoju nr. 6!.. — rozkazała ciotka Irma. 

Regina podnosi się z krzesła. Wol- 
nym krokiem wychodzi na kurytarz. 

Zatrzymuje się przed drzwiami ozna 
ezonemi szóstym numerem. Puka. 

— Kto tam? — pyta gruby głos ko- 
biecy. 

— Regina... Ciotka pyta co słychać.. 

— Już lepiej... Dałam mu walerjano- 
wych kropli.. i 

Wróciła i zdała relację ciotce. 

— Diabli ich nadali! — denerwowa- 
ła się ciotka. — Uchleją się, jak świnie, 
dziewczynę wymęczą, a potem mdleją, 
asiakrew.... 

Wytarła stół ścierką. W sąsiednim 
pokoju rozpoczynał się koncert. Młody 
akrzypek rzępolił jakieś smętne melodje 
m pianista siwy, zwiędły staruszek rą- 
hał w klawisze jakgdyby chciał rozwa- 
ié cały instrument. 


15) 


kiś pan w smokingu z potarganą czu- 
pryną poit likierem „rudą Zośkę*. 

Przy drugim stoliku siedział jakiś 
bezzębny starzec z siwą bródką i gła- 
skał nagie ramiona swej „przyjaciółki“. 

W kącie kilku młodzieńców bez ma- 
rynarek grało w dziewiątkę. 

Gdy komuś z gości nie chciało się 


już słuchać „ostatnich szlagierów*, ani 


pić wódki, ani przyglądać się biernie 
swej partnerce — dawał tylko znak 
mrugnięciem oka a odpowiedni pokój 
był już przygotowany. 

Regina zajmowała się przygotowa- 
niem separatek. Do obowiązków jej na- 
leżało utrzymywanie porządku w poko- 
jach i usługiwanie gościom, którzy 
chcieli spędzać noc w odosobnieniu. 

Właściwy ruch w lokalu rozpoczy- 
nał się dopiero po dwunastej w nocy. 

O tej porze bowiem rozbawiona mlo- 
dzież łódzka, wracająca z teatrów, kin i 


kawiarń, wstępowała do lokalu a 


Irmy“, by godnie zakończyć wesoło roz 


Przy stolikach siedzieli goście. Ja- i poczęty wieczór. 


Niektórzy przychodzili już ze swe- 


| a aa cin vu | 

A a E aAa N LA mi wybrankami, 

y JULJAN GOSTYN r” Znajomość zawarta zóstała w kinie, 
i a A AĆ eatrzć lub na ulicy, 

: teatrze lub na uli 
d » e e o ð H Dziewczęta same namawiały do od- 
? wiedzenia lokalu ciotki Irmy, gdyż do- 
M | stawały pewien procent od sumy, wy- 

* | f|danej za napoje i kolacje. 

(WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ SENSACYJNO - OBYCZAJOWA). ù| Ciotka Irma miała wiele sposobów, 
| w / któremi ana = h con aa 
e i Sw ij w. Naj- 
Gai s z a R R R R R R R Ra | szyi osoben byla £ zw gra n 


prostszym sposobem była t. zw. gra w 
pomarańcze. Na żądanie jednej z dziew 
cząt, która była zawsze spragniona, 
przynoszońo z bufetu dziesięć pomarań- 
czy, oczywiście sprzedawanych naj- 
częściej po 5 złotych za sztukę. 

„Przyjaciółka“ zjadała zazwyczaj 
tylko jedną i prosiła, by pozwolono iej 
pozostałe pomarańcze odnieść koleżan- 
kom. 

Oczywiście pomarańcze powracały 
na bufet do ciotki Irmy, a gość płacił za 
wszystko. » 

Po chwili „przyjaciółce* znowu się 
chciało pić i żałowała, że rozdała już 
wszystkie pomarańcze. Gość znowu żą- 
dał nowej porcji i powtarzała się ta ope- 
racja kilka razy przyczem za każdym 
razem te Same pomarańcze wracały 
na stół. 

Był to proceder bardzo opłacalny. 

Właśnie w tej chwili znowu jakiś 
gość zażądał, by przyniesiono z bufetu 
kilka pomarańczy, gdy nagle, do ciotki 
Irmy podbiegł oddźwierny i szepnął jej 
coś do ucha. 

Gospodyni załamała ręce i zacisneła 
uocnę asta. 


krzyknęła na Reginę. 

I sama pobiegła za nią. Drzwi poko 
iu były otwarte. Na łóżku leżało ciało 
mężczyzny w bieliźnie. Obok łóżka sta: 
ła roznegliżowana pensionariuszka za- 
kładu. 

— Zdechł, psiakrew... — szeptała cl- 
cho. — Szlag go trafił... Myślałam, że 
mu lepiej... Tyle strachu... 

— Cicho! — mitygowała ją gospo- 
dyni. — Ubieraj się prędko i na sałę!.. 
Jazda!... Drzwi zamknąć na klucz!.. No. 
IŻ: 

Dziewczęta szybko spełniły rozkaz 
gospodyni. Po chwili młoda dziewczy- 
na, która niedawno spoczywała w ra- 
mionach konaiącego człowieka, space- 
rowała wyelegantowana po Sali, szuka- 
jąc nowych adoratorów. 

Muzyka grała coraz głośniej, by za: 
głuszyć krzyki i rozmowy gości, 

Ciotka Irma stała nadal spokojnie ża 
bufetem i wydawała po cichu rozkazy: 


| — Prędko do numeru szóstego! — 


— Sprawdzić nazwisko... — szepnę- 
ła Reginie. 
Dziewczyna szybko podała rozkaz 


dalej. 
Po chwili nadeszła odpowiedź: 


— Mieczysław Bauman, Piotrkow: 
ska 217.... 

— Zawiadomić rodzinę... — rozka: 
zywała nadal ciotka Irma. — Niech 


przyjdzie tylko ktn$ z rodziny, byle. nie 
cjciec, ani matka... Bez hałasu... Spo- 


TIa 
Foiron 


Na sali nikt o niczem nie wiedział. 


Bawiżno Się, pio wad, satowan, dzie- 
wczęta, słuchano mucyk: — a tami w 
przamkric m pokzja leżał tsup.. (Wisnu) 
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Osła tnie 3 dni, 


Wesoły ilm 


W roli głównej: HARRY LIEDTKE. Hr. Agnes Fsterhszy, Marja Paud er, Hans Junkerman. 


ARS 


Jal podom 


sę 


LECZNICA 


tekarzy specjalistów l gabinet denty- 
styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. pabianie- 
kich) przyjmuje chorych w churo- 
bach wszystkich specjalności od g. 
1u rano do 7-0i po poł Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, 
piwocin etc.) operacje, opatrunki. 


Porada 3 złote 


Wizyty na mieścię, 


Zabiegi | operacje od umowy; Kąpiele 
świętlne. Naświetlania lampą kwar- 
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 


i mosty. 
W niedzielę } święta do godz. 2 po p. 


— — CHODŹCIE TYLKO DO — — 


„Metropol 


Od 15 b m. 
całKowitazmiana programu 


Pierwszorzędne 
występy artystyczne 


Dohorowa orkiestra jazzbandowa 


Elektromonter 


warsztatowy: specjalista na motory i dwaj 
pomocnicy z praktyką ólusarską mor 
fa się zgłosić na stałą prace. 

inż. J, Reicher, Południowa 28, od 6—7w. 
EW. WY MARET A ETE N EEE T 


i inne, suknie trikotinowe i t p, 
przy,muje do reperacji. 


ul. 6-go ierpnia 76, III piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 
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Solidnemu panu wynajmę 


POKÓJ 


umeblowany z teiefonem 
Andr 


eia 7, m. 6 front 


Btanuiaktery dobry sprzedawca 
chce zmien'ć posadę, — Refe- 
gerncje pierwszorzędne. — 
Oi do adm, sub. „Zdolny A“, 


EYE! 


rk estra pod dyr. L. Kant 


Szałeństwa młodośc i miłości o. t. 
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OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO! 


ch i! Szlagierowy dramat obyczajowy, opowiadający o dziejach mężatki, któr 
s 


nuda życia zawiodła ma manowce erotycznych awantur i przygó 


następny 


WED" AŚ 4, Z 


en | Gustaw Dia 


E 


KTÓRZY kochacie w kobiecie uosobien'e niewinności i czystości, 
KTÓRZY pragniecie w niej widzieć kurtyzanę 1 bachantkę, 
KTÓRYCH czaruje jej finezja i subtelność. 
KTÓRYCH pociaga jej perwersja i wyuzdanie. 
KTÓRZY pragniecie by kobieta jak tęcza grała całą gamą uczuć i nastrojów 
wj wszystko to znajdz ecie w grze niezrównanej Erygidy kielirm 
p 


EA Aa ARL a aS TE 3 Eyen Jarina s 
o godz. 4,30 
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Corso 


Osłatnie 
3 anil 


Po raz pierwszy w Łodzi! 
Radosna pieśń o zwycięstwie w 12 akt, p. Ł 
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StzZCru 
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Badanie (ekarskie Więcka| Piętnaście miljonów franków 
było czystego zarobku z Olimpjady amsterdamskiej. 


wykaza4o, że jest on 
swego rodzaju jenome- 
nem. 


Po skończonym Biegu Dookoła Pol- 
$ki, lekarze, którzy zbadali zwycięzcę 
Feliksa Więcka, orzekii, iż jest to 

swego rodzaju fenomen. 

Normalny puls wynosi u Wizcką 42 
(u innych ludzi przeciętnie 70 — 80), 

Po 100 mnaieiwięcej kilometrach dep- 
tania na pedałach Więcek miał dopiero 
normalny puls. Tem tłomaczy się jego | 
wytrzymałość i małe zmęczenie. 


W racchodzącą niedziela dua 23h" 
m. sekcja motocyklowa S. S. „Union“ 
na zasądzie zezwolenia Polskiego Związ 
ku Motocyklowego zgodnie z regulami- 
nem sportowym P. Z. M.iF. 1. C. M. or=' 
ganiziuje zamknięte zawody motocyklo- 
we pod nazwą „I Motocyklowy Zjazd 
Gwiaździsty do Łodzi”. | 

Wszelkie przygotowania do Zjazdu 
tostały już poczynione i sądzac z tych 
prac zjazd zapowiąda.się na imprezę 
wspaniałą zarówno pod względem spor- 
towym jak i organizacyjnym. Jeśli uprzy 
tomnimy sobie, że wszystko związane 
ze Zjazdem jest z osobą nigdy niezawo- 
dsącego przewodniczącego sekcji moto-' 
cyklowej S. S. Union-p. B. Fudego, zro-' 
zumiałem dla nas będzie przypuszczenie 
powodzenia niedzielnego przedsięwzię- 


cia. 

Niedzielny Zjazd Gwiaździsty Moto- 
cyklowy do Łodzi będzie imprezą nad- 
wyraz ciekawą. Przepisy ogólne prze- 
widują: 

Trasa może być przez każdego z u- 
czestników wybrana dowolnie, niemniej 
sza jednak jak 200 klm. przyczem nie 
może ona prowadzić dwa razy tą samą 
drogą. Każdem z uczestników może So- 
bie obrać trasę przekraczającą 200 klm. 
Za każdy przejechany pełny klm. ponad 
200 klm. liczyć się będzie punkty dodat- 
nie według specjalnie ułożonej tabelki. 

Start może się odbywać o dowolnym 
czasie z obranego przez zawodnika miej 
sca w dniu 23 września r. b. nie wCcześ- 
niej jednak jak o godz. V.01 minut (12 go 
dzina i I min. w nocy) w ten sposób, 
aby przyjazd do Łodzi nastąpił między 
godziną 10-tą a 12-tą w poludnie na pla- 
su przed lokalem S. S. Union (ul. Prze- 
jazd 7). Czasem obowiazująceni jest 
czas podany przez radjo-stacię w War- 
szawie. 

Do Zjazdu może się zgłosić każdy za 
wodnik, posiadający międzynarodową 
tcencję sportową — zawodniczą, Wý- 
daną przez Polski Związek Międzynaro- 
dowy. A 

Motocykle zgłoszone do zawodów 
podzielone zostaną na poszczególne ka- 
tegorje i klasy i musi odpowiadać spe- 
cjalnym warunkom. Zgłoszone motocy- 
kle winny być przedstawione do kofi- 
troli własnemu klubowi, który odpowie- 


Konkurs Sporfowy „Expressu Wieczornego“ 


na odgadnięcie 


Przychód ze sprzedaży biletów wej- 
ściowych na zawody hoskey'u i piłki 
nożnej wyraził się sumą około 600,000 
ilorenów; z tego 548,571 fl. przypadło 
ną piłkę nożną, hokej dał 52,726 fl. A 
rząd holenderski, który nie raczył wy- 
delegować królowej na otwarcie Ig- 
rzysk, był niemniej szczęśliwym, osią- 
gając 50,000 fl. tytułem podatku od roz- 
grywek publicznych.(?) l 

W -sumie igrzyska amsterdamskie 


miljonów fr. t. zn. o 10 miljonów więcej 
niż paryskie. 
Ten wielki dochód tłumaczy się czę 


ściowo olbrzymim napływem niemców, 


oraz niesłychanem powodzeniem niektó 
rych sportów. 

Dwa dni hippiki, zwłaszcza ostatni 
był rekordowym dniem igrzysk; wio- 
ślarstwo miało liczbę publiczności nie- 
znaną dotychczas we Francji, boks był 
obserwowany z pasją, zaś pływanie mia 


wyrażając się we fr. fr. celem szybsze- |ło armię wielbicieli. A najważniejszem 
go porówiania z paryskiemi, dały 151 to były drogie bilety wstępu. 
ESRA 


[-szy motocyklowy zjazd owiaździsty li kodzi 


odbędzie się w nadchodzącą niedzielę. 
MaBowy start motocyklistów z wszystkich ośrodków sportu” 


benzynowego kraju. 


dnie adnotacje przeprowadzi w ksią- 
żeczceę drogowej. 

Każdy kierowca otrzymuje przed 
startem książkę drogową. Książka dro- 
gowa jest poza papierami legitymacyj- 
nemi jedynym dokurnentem, który bra- 
ny będzie przy klasyfikacji pod uwągę. 
Zagubienie książeczki wywołuje automa 
tycznie dyskwalifikację zawodnika i 
kierowcy. 

Formalności połączone z wyjazdem 
muszą być załatwione przez klub, z 
którego rejonu uczestnik rozpoczyna po 
dróż, wobec czego współzawodniczący 
muszą. uprzednio powiadomić- sekretas 
rza tego klubu o godz. wyjazdu i podpo- 
rządkować się wszelkim decyzjom da- 
nego klubu. Klub jest w mocy wystar- 
tować współzawodnika z innych miej- 
scowości, niż siedziba klubu, a to przez 
swego oficjalnego delegata, lub też oso- 
by inne, upoważnione do tej czynności 
przez klub startujący. Podczas 
kierowcy obowiązani Są zaopatrywać 
książki drogowe w zaświadczenia prze- 
jazdowe. wystawione przez władze klu- 
bowe lub funkcjonariuszy Władz Pań- 
stwowych (Urzędy Pocztowe i Kolejo= 
we, Policię), W razie niepotwierdzenia 
przejazdu przez miejscowości leżące 
poza trasą najbliższą do celu, uwzględ- 
niane będą kilowetry trasy najkrótszej. 
Obliczenie kilometrów przejechanych 
przez uczestnika Zjazdu nastąpi na pod- 
stawie mapy samochodowej Rzplitej 
Polski. 

CLARRIE IETEN ASEE, OPO 


Kobiecy Davis Gup 
ma być w niedługim czasie 
wprowadzony. 


Corocznie odbywa się tennisowy tur- 
niej kobiecy między reprezentacyjnemi 
drużynami angli i Stanów Zjednoczo- 
nych, Jest to Wightman — Cup. Obec- 
nie na porządek dzienny: wprowadzono 
damp rozszerzania tych zawodów 
przez dopuszczenie innych drużyn pań- 
stwowych na sposób Davis — Cup, o. 
ry poczatek swój czerpie również od 
spotkań Anglji ze Stanami Zjednoczony- 
mi 


p e b 


rezultatu meczu: 


Turyści red I F. C. 


WYMIIĘ MECZU aiian OBA UFRŻYDY aaa 


L. K. S. 


Wynik mecza... 


imię ŁNaZWiSKO mermi 


dla drużyny 


ful Popas a | MPEWERA 2 RENE („yi am OZ RYDZE al 


jazdy 


Klasyfikacja będzie uskuteczniona na 
podstawie absolutnej iłości punktów 
przy nwzęlędnieniu współczynników: 
odległości i szybkości. Szybkości więk- 
sze ponad 30 klm. na godzinę nie będą 
uwzględniane. Przy równie ilości punk- 
tów decyduje mniejszy ltraż, waga i 
stan maszyny. 

Meta będzie się znajdowała w Łodzi 
na placu 5. S. Union. 

Za największa ilość uzyskanych 
punktów przeznaczona jest iedaa nagro- 
da wartościowa. Za najlepsze wyniki 
przy zgłoszeniu do 20 zawodników — 
5 piakiet srebrnych, a za każdu dalsze 5 
zgłosz. uczestników 1 plakieta srebrna, 
pozostali uczestnicy Zjazdn, którzy prze 
icchali niemniej niż 200 kim. i przybyli 
do celu w oznaczonym czasie otrzyma+ 
ją plakiety bronzowe. Za największą o- 
gólną ilość przejechanych klm. przez 
członków jednego z klubów wyznacza 
się klubową nagrodę przechodnią, która 
po trzechkrotnem kolejnem zdobyciu 
przechodzi na własność danego klubu. 

Jak się „Express Wieczorny* dowia 
duje, spodziewany jest masowy start 
motocyklistów wszystkich ośrodków 
sportu motocyklowego w kraju. 


mm == 2 


Dlaczego nie doszedł 
do skutku 


międzypaństwowy mecz 
Polska Japonia? 


Poselstwo polskie w Tokio interpelo) 
wało w Ministerstwie Spraw Zagranicz- 
nych w sprawie niedojścia do skutku mi'i 
czu leklkoatletycznego Polska — Japor 
ja. 

W prasie japońskiej ukazały się 
wzmianki, zwalające winę na Polski Zw. 
Lekkoatletyczny, tembardziej, że mecz 
ten miał się odbyć w małem miasteczku 


na granicy rumuńskiej (III), 
„sagi ) 


„małym miasteczkiem na drani- 


cy rumuńskiej jest Lwów”. 


Bez komentarzy, i 


t 


Kolosalny rozwój sporfu 


wśród szkolnej młodzieży 


węgierskiel. 

Na Węgrzech dotychczas wczmiowie 
szkół powszechnych byli trzymali w tych 
ah ie do, lat t od niedawna hi beda 

i siẹ o dwa lata dłużej. aczego 
Oto władze uznały okres między 14 a 16 
rokiem za przełomowy dla większości 
dzieci i wymagający specjalnej opekń 
pod względem sportowym, 

Ponieważ sport ma Węgrzech cle- 
szy się wielkiem uznaniem, więc posta- 
nowiono, by wszystko przedsięwziąć dis 
jego prawidłowego rozwoju. 

Przedłużono więc okres nauki powa 
szechnej o dwa lata, zyska ma tem uczeń, 
otrzymuje pełniejsze  wykszłałcenie i 
sport. 


Przesądy u zawodników 


Bardziej niż kiedykolwiek Igrzyska 
ostatnie ujawniły objawy najbardziej ek 
scentryczne zarówno w wierze religij- 
nej jak i uprzedzeniach. Oto bigotów li- 
czono na legiony. Cały szereg zawodni- 
ków przed rozpoczęciem biegu żegnało 
się; egipcianin Nossejr, przed każdym 
występem rozpoczynał ukłony i zaklę- 
cia Allaha. 

Pływaczki holenderskie nie rozsta- 
wały się na chwilę z pluszowetmi pies- 
kami, szwedki z homorami, studenci ame 
rykańscy i angielscy nie odważyli się 
zdjąć starych trykotów, które mieli pod 
reprezentacyjnemi kostiumami. 

EARETIEPA 


Wielki sukces 


łódzkiej fabryki 


rowerów 


„Wicher 


Sierpińskiego. 


W gigantycznej imprezie sportowej, 
I-wszym Biega Kolarskim dookoła Pol- 
ski kolosalny sukces odniosła firma W, 
Sierpiński w Łodzi (ul. Kilińskiego 96). 

Wszyscy startujący do biegu łodzia- 
mie: Kłosowicz Stanisław, Sierpiński Lon 
fin, Szeffel Bartłomiej, Gałęcki Jerzy, 
Boczkowski Jan, Koprowski Bolesław, 
Gałęcki Marjan, Szymański Leon i Nesz- 
per Henryk przebyli 1500 klm. słynnych 
„dróg polskich" bez najmniejszego de- 
fektu na rowerach marki „Wicher” fir- 
my W. Sierpiński i wszyscy zostali skla 
syfikowani. 

9-ciu łodzian wystartowało dnia 7 b, 
m, i wszyscy przybyli na „Wichrze* do 
mety w dniu 16 bm. Podobnym sukce» 


sem ni emoże się poszczycić żadna %mna 
firma, 

Łódzka fabryka rowerów i motocykłi 
„Wicher W. Sierpińskiego założona w 
1891 roku jest generalnym dostarczycie- 
lem rowerów oraz różnych przyborów i 
części do budowy rowerów dla wszyst- 
kich kolarzy województwa  tódzkieśo. 
Ze starszej generacji na rowerach Sier- 
pińskiego jechali: b. mistrz Polski Tika- 
czylk, Kłopotowscy ś.p. Weiss, przed la- 
ty — Millerowie, dziś — Szmidt, Zybert. 
Waliński, Kłosowicz, Szenrok itd, Jed- 
nym słowem, niema szanującego się ko- 
larza bez roweru Sierpińskiego. 

Nad sukcesem łódzkiego warsztatu i 
łódzkiego robotnika wypada nam tylico 
zawołać: Brawo!! 


Ostatnie dni 


Wojewódzkiej Wystawy Ogrodniczej w Lodzi, 
Źródliska od 15—24 września 1928 r, 
dojazd tramwajami 10. 16. 


Park 


prelin*' w Niemczech. 


Olbrzymi napowiełrzny wytisza Dr. ECHENER, „Grał Zeppelin" w focie. W owalu Kapt 
z hangaru. płerwszy kapitan statku. tan statku Lehman 


Przed kilku dniami donosiliśmy, iż Niem cy wybudowali nowy, gigantycznych rozmiarów, „Zeppelln*. Przed kilku dniami odbył on próbny lot, który trwał 


Ameryka wydała zakaz 
przywozu... 


... much, 


Nigdzie na świecie nie odzi się 
muchom tak dobrze, jak w Nowym Jor- 
ku i nigdzie nie znajdują tyle żeru. To 
też plaga tych uprzykszonych stworzeń 
daje się mieszkańcom Nowego Jorku tak 
dotkliwie we znaki, że wynalazcy i przy 
rodnicy silą się na wymyślenie jakiegoś 
środka zapobiegawczego, kt y wpły- 
nął na zmniejszenie ilości much w mieś- 
cie, Usłanawiano „tygodnie dla walki z 
muchą”, osuszono sztucznie pola, wymy 
ślano i patentowano aparaty do łapania 
i trucia much, lecz wszystko napróżno, 

Wreszcie zdawało się, że dla obywa 
leli Nowego Jorku znalazło się wyjście 
z rozpaczliwej sytuacji i że wreszcie mu- 
chy ulegną zagładzie, Mianowicie we 
Francji zrobiono odkrycie, że pewien ga 
tunek muchy, t zw. „Culex pipiens“ ży- 
wi się gąsiennicami innych much, Posta- 
nowiono sprowadzić z Francji odpowied 
nią ilość „culex pipiens", któreby wytę- 
piły swe zamorskie siostrzyce. 

Lecz do tej muszej” afery wmiesza- 
ło się niespodziewanie ministerstwo rol- 
nictwa, energicznie sprzeciwiając się 
przywozowi „pipieńczyków". Sprzeciw 
swój umotywował odnośny referent mi- 
nisterstwa takim argumentem, że muchy 
francuskie, po spożyciu much amerykań- 
skich nie będą miały czem się żywić i 
rzucą się na ludzi, tyranizując ich nie go. 
rzej od much, których miejsce mają.za- 
iąć. Zresztą nie wiadomo, które muchy 
opanują zwycięsko pole walki! 

Spór o muchy rozbrzmiewa głośnem 
echem w sferach gospodarczo - nauko- 
wych w Nowym Jorku, a sekunduje mu 
dzielnie prasa amerykańska, Powstały na 
wet liczne zakłady o pokaźne sumy, kto 
zwycięży: muchy francuskie czy amery- 
kańskie? 


Honor męża 
nie jest honorem żony.. 


Pewnemu małżonkowi w Chicago za- 
rmtcano publicznie, że często i chętnie 
uprawia pozamałżeńskie eskapady. 

Tym zarzutem uczuła się dotknięta 
żona owego lubiącego awanturki męża i 
wystąpiła ze skargą sądową przeciw te- 
miu, który jej męża obraził, 

Sąd jednakowoż uniewinnił oskarżone 
do na tej podstawie, że obrażając męża, 
vie obraża się równocześnie żony. 

Honor jest indywidualny i nie można 
go kolektywnie traktować nawet w mal- 
żeństwie. 


— 


miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie — 
Prenumerata umerata Odnoszenię do domów 40 groszy. 
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ZWYCZAJNE: 8 gr ma wł 


przeszło trzy i pół godziny. Przeciętna szybkość wynosiła 130 klm, na godzinę. 
| a | mA EE A BZ OK © A TOATE O ZY ZERWIE 


|  Loferja Pańsfwowa 


~ -am m — 


ni „Republiki“ sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64. 


W 13-tym dniu ciągnienia Bej klasy 17-6 
państwowej loterii padły następujące wygrane? 

15.000 zł. na nr. 53253. 

10.060 zł. na ar. 74132. 

5.000 zł. na nr. 154399, 

3.000 zł. na n-ry: 6794 9589 13568 21994 64568 
110731 117983. 

2.000 zł. na n-ry: 12611 69740 104353 137184 

1.000 zł. na n-ry: 3382 9313 14684 18592 272067 
30574 393138 61737 68724 8U937 98972 129950 139207 
142836 153324. 

600 zł. na n-ry: 235 19141 37672 66023 70471 
72054 73657 76516 8U7U1 B1458 679 90582 94026 
100287 108628 1IU5U8 879 124268 128936 129456 
134272 135039 137847 149972. 

500 zł. na a-ry: 23190 4555 4800 5725 6581 8964 
9895 11240 12223 12534 13424 13427 13945 14534 
16037 17990 20057 20698 21962 27506 28766 3u361 
33183 "34401 37009 37952 38705 41236 41575 43902 
44435 45395 45630 48054 49979 50003 54338 37547 
57699 58602 62345 65058 69778 69879 73986 70934 
77728 78870 81187 81079 82444 85407 85616 86270 
87562 89653 91400 92056 93360 Y93456 94020 94332 
98160 98777 98524 99903 99932 99985 [01885 
104306 105997 106358 107037 107705 108454 | 10064 
110143 111957 112322 113339 114626 114755 
118997 119466 119637 123941 124077 124882 125730 
127140 128770 130425 130904 133108 133644 134051 
135067 135654 138230 141484 146858 147030 147215 
147276 147472 148199 148252 153262, 


Złoto australijskie 


na wyczerpaniu. 


Przed wojną światową Australja bye 
ła jednym z czołowych krajów dostawy 
złota, która obecnie maleje stopniowo 4 
stale, nieposiadając widoków na poprawe 
tego stanu rzeczy w latach najbliższych. 
Sytuacja jest bardzo krytyczna i wobec 
stałego deficytu, 'z jakim pracuje wieke 
szość towarzystw akcyjnych, istnieje oba 
wa, że w ciągu roku bieżącego przesta- 
nie pracować znów spora ilość kopalń 
złota. 

Dość wspomnieć, że jedno z najwięk: 
szych towarzystw, eksploatujące kopal- 
nie złota Mont-Mogan w Queensland o 
20 mil od miasta Rockhampton, postano 
wiło się rozwiązać. Założone w roku 
1886 z kapitałem jednego miljona funtów 
sterlingów, podniosło od tego czasu aż 
do końca roku 1826 produkcję do 150 ty- 
sięcy kg, złota. Jednak począwszy od ro 
ku 1921 towarzystwo natknęło się na tru 
dności nie do przezwyciężenia, polega- 
jące głównie na redukcji godzin pracy i 
na podniesieniu stawek pracy robotni- 
czej. Jeszcze w roku 1924 produkcje. zło- 
ta australijskiego wynosiła około 20 ty- 
sięcy kiłogramów,w roku 1925 liczyła 
jeż tylko 16 tys. kg, a w roku 1926 spad- 
a do 15 tys., straty poniesione przez to- 
warzystwo w ciągu ostatnich sześciu lat, 
przekroczyły sumę pół miljona funtów 
sterlingów, czyli przeszło 20 miljonów 
ałotych. 


erse mfllmstrowy (na s.rofle 10 szpalt). W TEKŚCIE. 
40 groszy za wierz miltnetrowy (aa stronie 4 szpalty). Zaręczynowe | zaślubin pe 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc drożej Za terminowy druk 
muioszeń administr. mie odpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy $ gr Najma 5U gr. 

Ugloszenia kolorowe (mlmimalnz wielkość ćwierć stromy) 10D procent arose 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


